
Cena numeru mk. 5.
JSI® 45. Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec Niedziela 17 kwietnia 1921 roku.__________Rok XII.

Ceny ogłoszeń: N» 1-ej 
s t r o n i e  w ie r s z  n o f p a -

n a  III s t r o n i e  rok. 25— 
n a  IV  s t r o n i e  rak.  20 — 
N a d e s ł a n e  za wiers;; 
g a r r o o n t o w y  mk.  50— 
D r o b n e  o g ł o s z e n i a  po 
mk .  2 za w y r a  •. I n t e r e s v  
h a n d l o w e  i m a j ą t k o w e  
rqij. 5 za w v i a t .  Naj- 
m n i e j s z e  d r o b n e  o gł o  
s i e n i e  m k .  20

Z a  t e r m i n o w y  d r u k  o g ł o ­
sz eń  a d m i n i s t r a c j a  me  
o d p o w i a d a .

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  
m i e s z c z ą  sie p o d  jSfs 4. 
p r z y  u h c y  S t a r o s o s n o -  
wie ck ie j  w S o s n o w c u .

I S K R A
Dziennik pol i tyczny,  spo łeczny  i l i teracki ,

JL

A a r e s  dla l i s tów i d e p e s z  
„ I s k r a " ,  S o s n o w i e c .

Prenumerata wynosi:
Z  odnoszeniem miesięcznie

ik .  1 0 0 .
Z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  

m*.  125 m ie s i ę c z n i e .

Oddziały własne :  W B ę d z i ­
nie ul. M a ł a c h o w s k i e g o  
9, w D ą b r o w i e  u l . S i e n -  
k ie w ic za .  6. Telefon 73.
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O d  piątku 15 do  poniedziałku 18 kwietnia włącznie.  8  

N A D Z W Y C Z A J N Y  P R O G R A M :
T \ ł  r p  r p  .  Kto z was bez grzechu, niechaj 
A l  u  1  1  u -  p ierw szy  rzuci W nią kamieniem.

Zmartwychwstanie
Wzruszający d o ku m ent  duszy ludzkiej.  E pope ja  upadku 
i odrodzenia kobiety.  Wielkie arcydzieło fi lmowe 
włoskiej  wytwórni „Tiber" w 6-ciu częściach,  insceni­
zowa ne  pod łu g  n ieśmier te lnego  dzieła H r  TO Ł S T O JA  
M a r ja  J a c o b in i  wszechświatowej sławy tragiczka 

w g łównej roli j ako  K a t a r z y n a  M a s ł o w a .
Początek os ta tniego seansu  punktua ln ie  o godz  9,30.

Muzyka  ściśle zas tosowana  d c  obrazu.________

A N O N S :  O d  środy 20 kwietnia demons t row.  będziej

WŁADCZYNI ŚWIATA
dramat  w 8 serjach.  I-sza ser ja w 6 wielkich częściach. I

O d  poniedziałku 
11-go do  17-go 
kwietnia 1921 r. SFINKS w S O S N O W C U

„5UMURUM"
Potęż ny  d rama t  w 6 ciu ak tach  osnuty  na tle t a je m­
nic haremu,  w rolach g łównych  P O L A  NEGRI,/  HARY 
L IE D K E ,  PAWEŁ W E G E N E R .  Starszy eunuch ,  han 

dlarz niewolników,  kuglarze  cyrkowcy.

ANON S!  O d  środy 20-go  kwietnia.  A N O N S !  
Wielki obraz amerykański  w 6 ciu serjach

„WŁADCZYNI DŻUNGLI”
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Od 12 do 18 k w ie tn ia  1921 r .

P Y C H A ”
Wszechświa towe arcydzieło (z cyklu 7-miu 

y ' ów g łównych)
D ra m a t  w 6 l  p re mj ow aną  pięknością  i 
na jzn akomh  ■ rragiczką włoską F R A N C E S ­

C A  I  . RTIN1 w roli głównej.

N A D  PR O G R A M : 
„Uroczystość Sportowa Polsko-Francuska 

w Lassay Mauche"

HUT A MILOWI CE
p o szu k u je

wyrobionego teehnika n e g o  z urządzeniami
hutniczemi.  Zgłoszenia p i semne przyjmuje biuro H u t y  Milo- 

wice — Sosn owiec .

P o lsk o -B e lg ij sk ie  I o w .  Handlowe
„ A n t w e r p o l ”

Import. F » i a  w  Eksport.
Sprowadza z pierwszych źródeł:

MftKĘ RYJ FASQIJ TŁUSZCZE
i inne artykuły spożywcze  i kolonjalne .

WARSZAWA, Ul. SZOPENA 12. Tel. 159-98.
A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  „ A N T W E R P O L —W A R S Z A W A " .
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O D E Z W A — 8

Józef flbramezyk

Zaw ia dam ia m  Sz. Publ iczność ,  iż mój  
—  —  da w no  egzys tujący  skład — —  

S U K N A  i  K O R T Ó W
oraz  t o w a r ó w  ma nufakturnych

pod 
firmą
zosta ł  przeniesiony na ul. Modrzejowsksf
Jfe 15, proszę zatem Sz. Publ iczność  n a ­
dal odwiedzać  nas w now ym  lokalu,  gdz  e 
ceny są konkurencyjne .  Sz. Publ iczność
 — się o tern p r z e k o n a . --------------
Dziękując za dotychczasowe względy 
—  kreślę się z g łębokim szacunkiem —

Józef  Rbramczyk

N 3T ^

Polski Bank Przemysłowy
Oddział  w S o s n o w c u ,  przyj 
mie  na tychmiast  koresponden­

ta i buchaltera bankowego. 
Oferty do  Dyrekcj i  Oddz ia ł u
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a 7 O d  poniedziałku  11 kwietnia,  
wys tawiamy potężny  drama t  w 6 cz.

„Okropny zakład" 
ezyli ,JflItflRJfl“

w rolach LIDJA S A L M O N O W A  (partnerka 
P A W Ł A  W E G E N E R A )  TATJANA S E R G E J u W -  

N A  pr y m a d o n n a  a rtystka baletu.  
Przecudne  sceny,  nadzwyczajna  treść, ba jeczne 
wiraże, piękne  symbol iczne  sceny  i wspania­
łe tańce  rosyjskie wprow. widza w zachwyt.

ANONS ! O d  poniedz ia łku 18 kwietnia ukaże  się: ANONS 1
„ K R W A W A  R Z E Ź  O R M I A N ”

O b r a z  t e n  p r z e d s t a w i a  n i e s ł u c h a n e  o k r u c i e ń s t w a  w ł a d z  t u r e c k i c h ,  to  t e ż  w id z  
w z d r y g a ^ s i ę ,  p a t r z ą c  n a  s c e n y  m o r d ó w ,  p o d p a l e ń  i gw ał tó \£^ .* ad  k o b i e t a m i .

Przygotowania do nowe] okupaeji.
Na Berlin!

P a r y ż ,  16 kw ie tn i a .

(Tel. wł.)

P o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r e ­
z y d e n t a  r e p u b l ik i ,  M l l e r a n s a ,  
o d b y ł o  s ie  n a d z w y c z a j n e  p o ­
s ie dz eni e  f r a n c u s k ie j  r a d y  s t a ­
nu.  W  n a r a d z i e  wzięl i  u dz ia ł  
B • ar jd, L o u c h e u r ,  m a r s z a ł e k  
F  ich i g e n e r a ł  W e y g a n d .  O -  
m ó w i o n o  p lan  c a ł k o w i t e g o  
o b s a d z e n i a  z a g łę b i a  R u h i y ,  
b l o k a d y  H a m b u r g a  i z a r z ą ­
dz eń  g o s p o d a r c z y c h  ce le m 
z m u s z e n i a  N ie m iec  d o  z ap ła ty .  
N a  p o c z ą t e k  m a ia  p l a n o w a n a  
j e s t  n o w a  k o n f e r e n c j a  r ady  
n a jw y ższ e j  w P a r y ż u .  Praw 
d o p o d a b n i e  L l o y d  G e o r g e  
w e ź n u e  w niej  udział .

P a r y ż ,  16 kwie tn i a .

G e n e r a ł  M a  t r o t  ra dz i  w 
„ E c la i r " ,  by w o j s k a  f r a n c u sk ie

w y s ł a ć  do  B e r l i n a ,  g d y ż  ty lk o  
w ten  s p o s ó b  n a u c z y  s ię  niera-  
c * w  r o z u m u .

G d y  w o j s k a  f r a n c u s k i e  w k r o ­
cz ą  d*  B e r l i na ,  Michel  p r z e j ­
r zy  i w y b u c h n i e  p r a w d z i w a  
r e w * l u c j a ,  k tó r a  z b u t z y  p a ń ­
s t w a  n iem ieck ie ,  lecz j e d n o ­
cześn ie  u w o l n i  j e  od  j a r z m a  
y iu s ł c i s go .  W t e d y  z a p a n u j e  
na  dwiec i e  p o k ó j .

Minął czas układów!
Paryż, 16 kwietnia.

( T e l e g r .  wł.).

W  p ią tk o w y m , wydaniu 
pisze „Tem ps": „Ameryka i 
neutralni powinni wiedzieć, 
że N iem com  odtąd już nie 
będzie wolno brać udziału 
w naradach, do tyczących 
sDwawy odszkodow ań. Mi­
nął już  czas układów ".

|  Schadzka
„Spotkam y się na schadz­

ce 1-go maja razem  z  na­
szymi to w arzy szam i!" rzekł 
Briand w swej ostatniej 
wielkiej mowie w senacie 
francuskim.

Jeśli więc do 1-go maja 
niem cy nie zapłacą 20 mi-

w Berlinie?
Sosnowiec, 1,7 kwietnia.

Ijardów w złocie, jeśli w dal­
szym ciągu będą sabotować 
postanowienia traktatu , Foch 
o trzym a glos.

Dowiadujemy się dalej z 
mowy Brianda, że koalicja 
je s t  najzupełniej zgodna wr 
kierunku zastosowania bo­

daj najostrzejszych środków 
względem upartych  Niemiec. 
Ale w takim razie owa 
schadzka powinna się od ­
być w Berlinie i tylko przy 
udziale dwojga osób. P ię ­
knym  i nadającym  się do 
schadzek jest miesiąc maj, 
wiadomo jednak, że przy 
udziale osób trzecich schadz­
ki zwykle się nie udają. 
W ysta rczy  w zupełności, 
jeśli parą  amantów będzie 
Ludendorf i Foch na  czele 
koalicyjnych wojsk.

Ludzkość śledzić będzie 
z zapartym  oddechem  za­
powiedzianą karną ekspedy­
cję. Cały  cywilizowany 
świat, nie ogarnięty wszech- 
niemiecką chorobą braku 
moralności, czuje bowiem, 
że tu nie idzie o zapłacenie 
jakichś miljardów, czy ob­
sadzenie jeszcze jednego 
miasta. Rozchodzi się o coś 
znacznie większego: o zni­
szczenie haseł przem ocy i 
bezprawia, podniesionych do 
godności dogm atu przez 
Niemcy, o przyw rócenie  czci 
i powagi najw yższych  id e ­
ałów ludzkości, podep ta­
nych  haniebnie, o moralne 
i duchowe zdobycze  świata 
cywilizowanego, o wydrwio­
ne przez junkra  pruskiego 
prawa ludzkości. Idzie o p ro ­
blem podstaw ow y: prawo
czy przemoc?

C zy  wojna osiągnęła swój 
cel? Nie, w niczym. W ojna  
bowiem miała przekonać 
Niemcy, udowodnić im, że 
oni tę  wojnę wywołali, oni 
są moralnie i materjałnie za 
nią odpowiedzialni, óni p o ­
w i n n i  więc zapłacić za po ­
niesione straty i ponieść 
wszystkie  konsekwencje.

Nie przekonała ich. Niem­
cy ciągle sądzą, że m u s z ą  
(na razie), a nie p o w i n n i  
płacić.

W  tym  znieczuleniu psy­
chiki wszechniemieckiejleży 
do tychczasow a przegrana 
koalicji. Dla Niemiec pokój 
wersalski jest tylko p auzą  
m iędzy jedną a  drugą wojną, 
a nie likwidacją junkier- 
stwa i naw rotem  do  rodzi­
ny cywilizowanych narodów.

U  szczytu potęgi w 1916 
roku głosili Niemcy otwar­
cie zabór cąłej Belgji, półno­
cnych departam entów  Fran-



cji, zniszczenie raz na za­
wsze potęgi morskiej Anglji. 
G dyby wojnę wówczas wy­
grali, ładnie kazaliby sobie 
zapłacić! Nie czekaliby, aż 
koalicyjni eksperci namyślili­
by się nad wysokością su­
my. Nie zezwoliliby na ża­
dne zwłoki czy pertraktacje. 
Poprostu, kazaliby koalicji 
stulić gębę i basta! Do roz­
kazywania są tylko oni.

A przecież jeszcze we 
wrześniu 1918 roku, w chwili 
kiedy trzeszczała linja Z y­
gfryda pod tytanicznym i u- 
derzeniami Focha, wicekan­
clerz niemiecki P ayer tak 
określa swoje warunki: „Te- 
rytorjalne status quo ante 
z dnia 1-go sierpnia 1914 r., 
zwrot niemieckich kolonji; 
niemcy z r z e k a j ą  s i ę  
wszelkiego odszkodowania 
wojennego". Czyli, że ni­
komu go przyznać nie za­
mierzają. Opróżnią więc 
Francję i Belgję, lecz nie 
zapłacą za szkody; żądają 
przedwojennego stanu po­
siadania, czyli chcą nadal 
opierać swe państwo na za­
borach i gwałtach.

Czy widać tutaj skruchę? 
Gdzie jest zadosyć uczynie­
nie za rozstrzeliwanie ko­
biet, dzieci i starców? Za 
handel polskimi, francuski­
mi i belgijskimi robotnika­
mi, którym  kazano sypać 
szańce na własnych braci? 
Z a zniszczone, wyrwane z 
korzeniem miasta, wsie i ko­
ścioły? Za mordowanie nie­
winnych ludzi na morzu? 
Z a ohydne rabunki na cy­
wilnej ludności popełniane? 
Za wszystkie kradzieże ha­
niebne, łajdactwa i zbrodnie, 
wołające o pomstę do Boga 
i wszystkich ludzi uczci­
wych?

Czy w odwet za te zbrod­
nie powieszono bodaj jed ­
nego z Ludeudorfów? Świa­
tu cywilizowanemu nie wy­
starczy zapłacona pierwsza 
rata w złocie. M ajestat pra­
wa domaga się w imieniu 
miljonów poległych, aby 
wojnę nareszcie wygrać w 
Berlinie. Obsadzić Niemcy. 
Pokazać im naocznie, że 
wojnę przegrały. Załogi koa­
licyjne powinny dotąd sta­
cjonować w Niemczech, na 
ich koszt poki ostatnia sz tu ­
ka złota nie zostanie zapła­
cona. Zobaczylibyśmy, że 
nie w przeciągu 60 lat, jak  
to ostatnio Niemcy proje­
ktują, lecz za dziesięć lat 
koszty byłyby pokryte. U ka­
rać bez litości sprawców i 
kierowników wojny.

Szubienice, na których 
wisiałyby ciała Stinnesów, 
Ludendorfów i Floltzendor- 
fów, będą najlepszą lekcją 
poglądową dla pruskich móz­
gów. Tylko bowiem silna, 
bezlitosna pięść może wyr­
wać z korzeniem niemoral- 
ność pruską.

Ujrzą wtedy, że dogm at 
o przem ocy był fałszywym. 
Że kto opiera prawo do by­
tu na sile, prędzej czy póź­
niej nastąpi na siłę, od 
własnej siły większą.} Gdyż 
ludzkość na każdą akcję od­
powiada reakcją, autom aty­
cznie, koniecznym procesem 
przyrodniczym.

1 wówczas Niemcy dopie­
ro zrozumieją, że świat pra­
gnie i musi być oparty na 
prawie i dlatego one wojnę 
przegrały.

Czy więc marszałek Foch 
dokończy w Berlinie tego, 
co zaczął pod Cambrai, V er­
dun i St. Miheł?

Sęp.

Ratyfikasja traktatu pokojowego.
Na wczorajszym posie­

dzeniu sejmu przyjęto je ­
dnogłośnie ustawę o ratyfi­
kacji pokoju z Rosją.

Następnie sejm j e d n o ­
g ł o ś n i e  p o t ę p i ł  rozpo­
rządzenie ministra aprowi-

W arszaw a, 16 kwietnia.
zacji, ograniczające spoży­
cie i polecił rządowi prze­
prowadzić rewizję tegoż 
rozporządzenia.

Następne posiedzenie sej­
mu odbędzie się 10 maja.

Sprawy Górnego Śląska.
Niemcy przyznają się  

do porażki.
B y to m ,  16 kwietnia.
(Tel .  wł.)

„Volkswil le* w nr. 86-yra w 
a r ty k u le  p. t. „N .ebezp ieczen 
s tw o  l inj i  Korfantego"  pisze: 

„W y n ik  g łosow an ia  na G.  
Sląisku m a  p o d w ó jn e  obi cze, 
n i e m i e c k i e  i polskie  — s to ­
so w n ie  do tego,  czy ocenia 
j e  przyjacie l ,  czy n iep rz y ­
jac ie l  Niemiec .  Przyjaciół  
m a m y  D ie w ie lu ,  a n i ep rz y j a ­
ciół wszędzie ,  i nfeorzyjacie le 
nas i  b ęd ą  r o z s t r z r g a ć  o losie 
G ó r n e g o  Sią ska ,  Co tylko b ę ­
dą  mogl i o d e r w a ć  od Niemiec,  
to oderwą;  nie m ożem y p o d d a ­
w a ć  się co do teg o Żadnym 
złudzeniom.  W o b e c  t ego  je s t  
bezce lowe za ta j anie  faktu,  że 
pa r ag ra fy ,  do tyczące  G  S iąska  
wca le  nie wyłączają  moż l iw o­
ści  j ego  p o d / i a łu ,  przeciwnie 
t ak  są u łożone,  że m o g ą  dać 
p o d z i a ł o w i  p o z ó r  p ra w a ,  na tu ­
ra ln ie  nie w e d łu g  na szego ,  to 
j e s t  n iemieck iego zdania*.

Powrót gen. Le Ronda.
Paryż ,  16 kwietnia .

(T e le g r .  wł.).

Gen .  Le Rond  o p u ś cd  Paryż  
1 uda ł  s ę  do Op< la. Z a p y t y ­
wa ny  p r - e z  w s p ó łp ra co w n ik a  
, Excelsior** o wyn ikach n a ­
r a d  z Briandern,  cś w iadc -y ł ,  
że rozgran iczeń  e na G.  S!ą 
sku m e nanoika  t rudności  ani 
poi tycz wch, ani g o s p o d a r  
czych.  G ra n ica  bęa z i -  p r z e ­
p r o w a d z o n a '  w**<tle metody ,  
s to sow an e j  w E u r o p i e  ś ro d k o -

0 port na Odrze.
Bytom,  16-go kwietnia.

W e d ł u g  jedoozgodne j  opinji 
polskich  kół  m ia ro d a jn y c h  o- 
k r ą g  kozielski w a z  z o lbrzy- 
mim po r tem Da O d r z e  i k a n a ­
łem kłodnickitn,  łączącym ten 
p o r t  z o t  ręgiem p rz em ys ło w ym ,  
po s i a d a  dla Górn .  Ś l ą s k a  zn a ­
czenie p ie rw szo rzędne .  Niemcy 
zrozumiel i  t o  I najs trasznie jszy 
tero r ,  przekups tw a  i fa łsze rs twa  
skierowal i  na  te dwa powiaty  
właśnie ,  to jes t  na kozielsai  
i gliwicki,  chcąc je wydrzeć  
Polsce,  aby  wobec p rz ew idy­
wanej  klęski  w s t rze leckim,  
t a rg o w ic k u r ,  pszczyńsk im i ry ­
b a c k i m ,  u to ro w ać  sobie  d ro gę  
do b y tom sk ie go  i ka tow ick ie ­
go .  W ó w c z a s  ok ręgi  memiec-  
kie w rz y n a ły b y  się kl inem w 
posiadłości  polskie.  P lan  ten 
Niemcy p odsuw ały  d y p l o m a ­
tom  aDgteiskim, zamieszczając 
naw e t  fa łszywe informacje,  j a ­
kob y  Ang l j a  po plebiscycie  ż y ­
wi ła za mia r  tak iego ro z w iąza ­
nia s p r a w y  śląskiej .

P o r t  kozielski pos iada  p i e r ­
w s zo r zęd n e  ń f r ą d ze n ia  współ  
cze ne. Dzieli  się ca t rzy p r z y ­
stanie,  z których jedna tylko ma 
dzies ięć e l e w a t o r ó w  el ek t rycz ­
nych,  p o d e jm u ją c y c h  od 5 do 
10 ton każdy.  Przed wojna  
w yw ażo n o  przez t en  p o r t  7 
mi l jonów ton węp la  rocznie,  
p rz y w o ż o n o  zaś 2,500.000 ton 
ru d  i kruszców,  n iezbędnych 
dla p p e m y  łu g ó rn oś lą sk  ego.  
W  roku  1920 w przeciągu 10 
rn i fSęcy w y w ie z io n o  przez  
Koźle  2.500 000 ton węgia ,  
pr ;ywiezion.> (g łównie  ze
S t w e c j  ) 1.ICO 000 ton rud  i
kruszców.

Zaprzysiężenie konstytucji 3 maja.
0  przyjazd sejmu i rządu do Częstochowy.

W  „G ońc u  Cze*t.* czytamy:
„Jak już donbś  j i śmv, s k u t ­

kiem s t a ra ń  posła j .  Z a g ó r ­
sk iego marsz ał ek  sejmu z g o ­
dził  się, by sejm p rzyb ył  w 
komplecie  do Częsitocoowy na 
u ro czy s tość  130 rocznicy k on­
stytucj i  3 maja.  Zgodzi ł  gs 'ę  
rów nież  na przy jawj  rządu  
p rezes  minis t rów W i tos ,  ale 
w a r u n k o w o :  o ile u tw o rz o n y
w Częs tochow ie  komitet  o b ­
ch odu  uroczystości  zwróci się 
do rządu,  z U r m d n y r n  za pro ­
szeniem,  a r a d a  min is t ró w je 
przy jmie .

W  związku z tyra odbv ło  
się z eb ra n ie  kom tetu obchodu,  
na k tó ry m  p o w z ię to  uchw alę  
treści  nas tępu jące j  :

Częs tochow a,  15 kwietnia .

Kom te t  o bchodu  uważa,  że 
w y s to s o w an ie  fo r m a ln e g o  z a ­
prosz en ia  do se jmu i r ządu  
me leży w jego at rybucjach.  
Byłaby  to inicjatywa bez p ie  
c e feu su .  Z ap roszen ia  p o d o b n e  
w y sy ła j ą  r ządy  i par la m en ty  
pzńs tw  zaprzy jaźn iony ch .

L u d n o ś ć  C zęs to ch o w y  z naj­
ży w sz ą  r a d o ś c ą  powita p r z y ­
bycie do nas naczelnika  pan  
stw», se jm u i rządu,  lecz w y ­
sy łanie  zaproszeń komite t  u w a ­
ża  za rzecz n iewłaściwą*.

K o r e s p o n d e n t  „Iskry" t e l e ­
fonuje  nam tez /. W a rs z a w y ,  
że ji-st rzeczą  wątpl iwa,  czy 
wycieczka seUnu i rządu na d. 
3 maja  do C zęs tochow y  d o j ­
dź e do sikutnu.

Zmniejszenie liezby urzędników.
Czy znów nie obiecanka?

; T r z e b a  powiedzieć  o twarcie,  
że dziś ludzie '  nie m o g ą  żyć, 
nie mogą w p ro s t  oddy chać w 
a tm os fe rze  b iurokra tycznej ,  
wy tAorz onei  w Polsce,  a zw ła ­
szcza w b. K o n g re só w ce ,  utó 
ra, wolna  od wszelkich  oążeń  
sepa ra tys tycznych,  daje chę tnie  
p r i y tu * ek  b ra ciom z a ró w n o  z 
b. zab o ru  p ru sk iego ,  jak  i au ­
s t r iack iego .

Po moskalach p o s i e l i  śmy w 
s p a d k u  dość  ciężki,  aie bądź  
co bądź s p r a w n y  a p a r a t  b i u ­
rokra tyczny,  k tóry  jednak u rzęd ­
nikom poznańsk im  i m a ł o p o l ­
skim w yda ł  się n iew ys tar cza  
jącym.  Z ac zę to  więc go p r z e ­
rabiać ,  d o d a w a ć  koła,  kółka  i 
kółeczka,  aż wreszcie  po 2 l a ­
tach ciężkiej  i owocnej  pracy 
s tw o rz o n o  coś tak  p o tw o r n e g o  
i c iężkiego,  że siły ludzkie  
zas ła be  s% do po ru szan ia  tej 
machiny.

S k r ę p o w a n o  życie o b y w a t e ­
la tys iącem przepi sów,  zaka- 
zOw i rozporządzeń ,  k tórych 
m k t  nie w y konyw a ,  gdyż  w y ­
konać  ich n i epodobna,  a rauno 
to d »  przes t rz egan ia  tych za­
rz ąd ze ń  u t rz ym uje  się całe le- 
g jony  u rz ędn ików ,  opłacanych 
z chudej  k iesy  pańs twa .

W p r o w a d z o n o  monopo le ,  z 
k tó ry ch  żaden pańs tw u  ko rz y ­
ści nie przynosi ,  natc mias t  s p o ­
łeczeńs tw o  p r z y p r a w ia  o s t r a ­
ty sza lone • p o m ag a  pask a rzo m  
do  obd zier an ia  ludności  ze 
skóry .

O b iec y w an o  nam zniesienie 
urz ędu  walki z l ichwą, lecz 
d o tą d  obie tnica  pozosta je  o b i e ­
tnicą.  _____

D ąbro w a ,  17 kwietnia.

T y s i ą c e  u r z ęd o i s ó w  b io rą  
pensje ,  by nakład ać  kary  na 
paskarzy,  śc iąga ne nas tępnie  
przez nich z kup ujące j  iiubli- 
czności.  Przecież n erna dotąd 
przyk ładu ,  by któ ry  z paska-  
rzv zbankru tował  lub choćby  
z b i e d n i a ł .

Cał e  minis ter jura  a p r o w i z a ­
cji ma być równie ż  zn i e s ’one 
—* bo tak  nam obiecują  — ale 
ty m c z a s e m  łożymy mil iardy na 
jego ut rzymani  : - po  >;to tylko,  
by się karmić  obie tn icam i  lub 
kar tkami.

Co  s 'ę  dz ie ie  w handlu  pa- 
p erso*mi  i ty toniem,  o tvra 
zbv teczua  pisać.  Toż wiemy 
wszyscy,  że włóczą  się leg jony  
u rz ędn ików ,  a mimo to p ap ie ­
rosy  kup ujem y tylko z paska.  
Monopol  wódczany je s t  jakąś  
i ns ty tuc ją  d o b r o c z y n n ą  dla r e ­
s t au ra to ró w ,  którzy przecież  
za ró w no  za w ódk ę mon op  Io ­
wą, jais i n i em onopo low ą  bio­
r ą  j e d n ak o w e  h e r en d a ln e  ceny.  
Z p ry w a tnych  osób  z mono 
polu nikt  nie korzys ta ,  jgdyż 
właśnie  monopo l  j e s t  na to, 
hy tuczyć paska rzy.

Mogl ibyśm y przel iczyć tu 
j e szcze  cały szereg instytucji ,  
k tó re  m ożna  znieść n a t y c h ­
mias t  i pań s tw o  zyska łoby 
ty lko na tym,  a lu dność  ode­
t chnę łaby  sw obodn ie j .

M<roy też n iepłon ną  nad z ie ­
ję,  że p iez y d e n t  W i to s  d o t r z y ­
ma obietnicy  i Ze w naj b l i ż­
szym czasie pe rson el  u r z ę d u -  
czv z o s t a n ę  zmniejszony do 
po łowy .

«.

Kryzys paskarzy.
A jednak wszystko tanieje!

„K ur je r  Po ranny * w dziale 
p rz e m y s ło w o  h and low ym  po­
daje s ze reg  i i formacj t ,  k tóre  
m o g ą  być bal sam em dla ob- 
dzi erhnr j  ze s k ó ry  ludne ści.

W  położen iu  handiu  w a r ­
szawski ego  2 aszły  w os ta tnich  
k Iku tygodn iach  bardzo  wiei- 
k e zmiany.

Po kop  na  t o w a i y  do teg 
s topn ia  zwolniał ,  ź* r.iemal 
zanikł .

H u r t o w n i c y  bław a tn ic y  nie 
rriOgą sp rz ed ać  zapasów  po

S o s n o w ie c ,  17 kwietnia.

cenach n aw e t  o 40 proc .  niż­
szych.

Mając zaś znaczne po t rz e by  
na u t rzym anie  dom ów ,  z m u ­
szeni są zbyw ać  to w ary  po 
każdej  cenie, zwłaszcza,  że 
banki  o d m a w i a j ą  zaliczek.

Bardzo  s ł abo  ioz e hande l  
skórami .  O czek iw a ny  jes t 
wzmożony  r r z y w ó z  z Francji  
r a  poczet 50 m i jnnowego  im- 
p rtu, zawai ui k o w a n eg o  t rak-  
la tem handlow ym . Cześć  skó r  
już  jest w d ro dze  nu W a r s z a ­
wy,  p rz yczym  w składach

warszawsk ich  n ag r o m a d zo n e  
są zapasy,  czekając  dar em nie  
odb iorców.

Poza  tem ze wszystkich  stron 
p r z y w o żą  g o to w e  o buw ie^

W  hand lu  ko lonia lnym  za­
s tój  jes t  równi eż  wydatn y .  
N a j l epszy mies iąc  — p r z e d ­
świąteczny  zawiódł;  og ra n ic zo ­
no się po części w w yd a tkach  
z p o w o d u  drożyzny  pieczywa  
i mięsa,  k tó re  pochłania ją  lwią 
część budże tów rodzinnych .

T a r g  kw ie tn iowy jes t  j e s z ­
cze s łabszy.

W  gałęzi pap ie row ej  k ry z ys  
jes t jeszcze  dotkl iwszy .  G ł ó w ­
nymi ko nsum en tam i  były rai- 
n is ter ja,  k tórych z a p o t r z e b o ­
wanie  bar dzo  zmalało.  C yrku-  
larze o Koniecznych o szczęd ­
nościach skutkują ;  p rz yw óz  z 
zag ra n icy ,  m imo wszystkie  za ­
kazy daj e  się f a b ry kan tom  we  
znaki .

Z ab ie g a j ą  oni już o z a b r o ­
nienie przywozu,  me sądz imy 
wszakże,  aby żą dan ie  —  to j a ­
ko arit iuulkuralne — mogło  być 
uw zg lę dn io ne .  Na razie u z y ­
skali zakaz  pi zyw ozu  papieru  
b i b u łk o w eg o  do pap ie r o só w  z 
p o w o d u  n a d m ia r u  p rod uk c j i  
kra jow ej ,  ’

Obn iży ły  się też ceny  ar ty­
kułów żelaznych,  będących  na 
wolnej  I ście p rzywozow ej ;  
cenv zagraniczne kalkulują  się 
około  15 proc.  nsźej k ra jo ­
wych.

Nadzieje pos iadaczy t o w a ­
r ó w  ześ ro dk ow  ują się na B oł- 
szewji,  gdzie po dobno  pan u je  
g łód to w ar o w y .  Jak  j ednak 
ob ja śn ia ją  rz eczoznawcy,  t r u ­
dno liczyć na większy o d b y t  
wobec b ra ku  ś r o d k ó w  płatni  
czych,  za k tóre przecież  ru b le  
uchodzić uie mogą.  Czy z 
p u nk tu  widzenia  in t ere sów 
p a ń s tw o w y c h  w sk azan e  j e s t  
zamieniać  d o b re  t ow ary  na 
złe p ieniądze  — o tem me 
rnpże być dwóc h  Zdań i cz yn ­
niki odpow iedz ia lne  za p o l i ty ­
kę gospodarczą  p a ń s tw a  nie 
p rz ej dą  nad tą s p r a w ą  do po ­
rządku dziennego.

W  Świptle tych w yw odów ,  
p r o r o s o w a ć  naiezy zn i ż k ę c e n ,  
z k tó rą  kupcy,  roz umie jący  
swój interes,  zwlekać  nie p o ­
w i n ą ’.

Im spra wniej  zwolnią swe 
składy z nadm ia ru  to w a r ó w  
tem szybciej  uzd ro w ią  s t o s u n ­
ki anormalne ,  k tó re  inaczej 
p o p r o w a d z ą  do g ro źnego  p rz e ­
silenia.

D r .  M c

Biały towar .
d a członków 11 Tow. pożycz­
kowo - oszczędnośc iow ego  w

Sosnowcu już nadszedł.

Zgłaszać się od 10 do 1 po 
południu.
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Specjalne choro 
skórne i moczop 
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weneryczne 
|we.  Badanie 
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M o  d r z e j  e v s  F a  3 .
Godz.  przyj, d - 1 2  przed poł.

.  "  ^ po poł.

Lecząca 
chorób kmiecych
D-ra I. El (MOłiTTA

SOSNOWIEC 'd ac -  wskiego 

przyjęcia c h t r y H  1 0 -  i. i 5 - 7

Wybory do nowego 
sejmu w jesieni.

W a r s z a w a ,  16 kwietn  a.

Z ebran ie  k o n w e n tu  se u jo ró w  
w y p e łn io n e  zosłałó d y s k u s j ą  
na t em a t  dalszej pracy se jmu 
u s t aw o d a w cz e g o .  P r z e m a w M i  
przedstawicie le  wszystkich nie 
mai  u g ru pow ań .  Z r ich  jedynie  
p rzedstawici e l  k lubu  P. S . L. 
pos.  Wal  e r  on, wypo wie dz ia ł  
się bez obs łon ek  za tym ,  by 
sejm,  po ratyf ikacj i  pokoju,  nie 
ro zjeżdża ł  się i nie odraczał  
pos iedzeń do 10 go maja ,  ale 
w y tęźv ł  wszystkie s ' ły w ty m  
celu, żeby o rdynac ja  w y h o jc z a  
do se j m u  i se na tu  mogła  być  
uch w al ona do d n  ą 20 kwietnia  
i aby w ybo ry  do d rugieg o s e j ­
mu m o g ły  się odby ć w czasie 
od 20 k w e t o i a  d  > 20 lipca r. b.

Prze ds tawic ie le  łnoych s t ro n ­
nictw w ypo w edż/eli  się prze­
ciw tak  pr zyśp ieszonej  p r o c e ­
durze ,  wo bec czego s ta je  się 
rzeczą widoczną,  że w y bory  do 7 
nas tęp n e g o  se jmu będą tnożh- 
we dop iero  po jes iennych r o ­
botach ro lnych.

CO X

Dr. Kosiiło wiez
powrócił z voi>,n, 

wznowił p . • po poł.

BĘDZIN, u -i- ’ d ego 17.

L e k a r z  ,  ■ * - y e t a
:

A. In a s t e r
la#

Sosnowiec, ni. f u s z m k i  10 .
przyjmuje c dzten lie od 9 — 12 
i od 2 — 6, w niedziele i święta 

od t  — 1.

D O K . MEDYC.

Ił. BITMi-jTJCHTł
B. ordynat k l in i i ^ c h o ro b  skór­
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Anali2 . mikroskop, 
od 11—t  po poł; wiecz od 6 —8 

panie od 5—6

Ul. M a M s w s k i e p  Nr. IG.

20 wagonów eukru na likiery I
Mmister jum a p r o w i z a c j i  

przydzie l i ło  f irmie „Baczew- 
skiegc* w Podzam cz u  „dla ce­
lów p r z e m y s ło w y c h '1 n a d z w y ­
czajne ilości cukru .

O k o ło  20 w ag o n ó w  teg o c u ­
k ru  pr ze iz ło  przez  S k a lm ie ­
rzyce do L w o w a ,  skąd  p r z y ­
wieziono je do Podzamcza,  
g d z ' e  odbyw a  się w y ł a d o w y ­
wanie.

W i ę c  w czas ie,  g d y  ogó ł

Feljetonik.
„Anielskie mleczko*.

W sferach niebieskich w k r a ­
dły się jakieś n ieporządki  : 
zamieszku jące  n iebo duchy, 
pods łuchały  modły ,  zanoszone  
do Boga  przez  mieszkańców  
ziemskie i  sk o ru p y  i, sądząc ,  
źe na globie b y to w an ia  l u d z ­
kości panu je  bezład,  z ap rag n ę  
ły i u s ebie  zabawić  się nieco w 
aDarchję.

Pe w ien  z n ieb ieskich anio­
łów p rz ed zier zg ną ł  się n ap r ęd ­
ce w a g i t a t o r a ,  p ragn ąc  
ws zcząć  ruch p r z e c i w p o r z ą d • 
kow y,  lecz rzekł  mu S tw ó r c a  
natychmiast :

— Oto od ję te  ci będą skrzy- 
dełk  i zstąpisz  za karę  na 
ziemię,  g izie będziesz o b c o ­
wać z ludźmi .

W  mgnieniu  oka aniołek  
znalaz ł  s ę na z iemskim p a ­
dole.

— Co  czynić teraz?  Jak  żyć? 
— bvły p ierw sze  jego myśli

P iz ed  j ego  anielskimi  o cz y ­
ma s tanę ło  w id m o  jakieś ,  na 
czole k tórego w y ry te  było 
s ło w r ;  praca.

Co? p ra co w ać ?  j a ,  aniołek,  
m am  pra cow ać ?  Nie, nigdy] 
P raco w ać  nie będę,  myśla ł  d a ­
lej aniołek,  będę czynił  cuda  
na po d o b ień s tw o  cudó w C h r y ­
s tus a  w Kan ie  Gali lejskiej .  To 
spraysa ła twa ,  wcidy nie brak  
w s tudniach.  Z a b a w im y  się w 
h rn d e le k ,  bę i z i e ray  zb ier ać  
p i e n i ą ż k i . . .

I o tworzy ł  mleczarnię.
— Patrzc ie , t | am cudo tw ór ca ,  

o to  cudzie nie w odę  za m ie ­
n iam  nie w wino wprawdzie ,  
lecz w mleko,  hapój  dla zd r o ­
wia, zwłaszcza  dzieci ,  bardzo 
potrzebny!  J a m  wasz  d o b r o ­
czyńca,  bo macie  tyle mleka 
teraz,  ile zmieści mi się wody 
w  konwiach!

Cod zienn ie  o lb rz ym ie  k o n ­
wie wody  aniołek  pr ze is tacza  
sw y m  c u d o w n y m  s p o s o b e m  w 
mleko,  k tó re  b ia ławo  szarą 
b a rw ą  s w ą  uparc ie  p rz y p o m i ­
na mleko od k ro w y ,  a jes t  
ty lko  mlekiem od anioła.

So sn o w iec ,  17 kwietnia.

ludności  tak  dotkl iwie  o d cz u ­
wa  brak cukru,  kiedy m e m a  
go w koniecznej  mierze  nawet  
d la  n iem ow lą t  i chorych,  gdy  
mmiste r jum z j fd n e j  s t ro ny  
z a p ro w ad z a  bez sensow ne  o- 
gran iczenia  apr o  wizacyjne — 
rów nocześn ie  oferuje się f a ­
b ryce  l ik ierów olbrzymie  i lo­
ści cu kru  na f bryk ac ję  lu k s u ­
s o w e g o  t runku!

Cuda  anie lskie  pow ta rza ją  
się codziennie,  aniołek  w odę  
p rz ei s tacza  w mleko,  mleko w 
gotówkę,  g o tów kę  w tuszę.. .

Boże,  w y b a w  nas od mleka 
od anioła,  n a tom ias t  daj  nam 
więcei  mlek a od krowy.. .

Yes.

KRONIKA.
Kalendarzyk.

Dziś W. Rudolfa 

Jutro Apoloniusza 

Wsch. słońca 5 m . 4 

Zachód „ 6 m . 5 7

P r o d u k c ja  w ę g la .  Jak
doDósi „Przegl.  G ora .  Hutn .“ 
w s tyczn iu  r. b. z kopalni  z a ­
g łębi a  D ą b r o w s k i e g o  w y w i e ­
ziono 19650 w a g o n ó w  węg la  
kamiennego ,  7. zagłębia  K r a ­
k o w s k ieg o  5919 w a gonów ,  ze 
S i ą s k a  C es zy ń sk ie g o  729 wa- 
goDów, z i ś  węg la  br una tn ego  
z zagłębia  naszego 392 wago-  
Dy,  z Małopolski  18.

O g ó ł e m  w s tyczniu  rb. w y ­
wieziono 26708 wagon ów .

K w e sty  d o b r o c z y n n e .
Mm. spr.- wewn,  wyd a ło  okó l ­
nik w s p ra w ie  u rz ąd za n ia  
k w e s t  publ icznych,  na k tóre  
obecnie  musi  być u zy sk a n e  
pozw olen ie  włfdz  z wy ją tk iem 
k w e s t  kościelnych.  Pozwolenia  
wydają :  na kw e s ty  w woje­
wó dz twie  w o jew o d o w ie .  Da 
s t a ro s tw a  s taros towie .  N o w e  
rozporządzenie  zawiera  aż 15 
p a rag ra fó w ,  mających  zapo- 
biedz wszelkim nadużyciom 
przy zbiórce  ofiar. P rzep isy  te 
dla z a in te re sow anych  d o s t ę p ­
ne b ęd ą  do prz ej rzen ia  w na ­
szej ledakcji .

Z m ia n y  w  d o w ó d z tw ie  
m ia s t a  K o m e n d a n te m  m ia s ­
ta j e s t  obecn ie  kap.  W o j n a r ,  
nacze lnym le ka rzem  d- twa 
mias ta  kap.  dr.  H e jm an .

S p r a w a  J a r n u s z k ie ­
w ic z a  i in. będzie  r o z p a t r y ­
wana  w sądzie o k r ę g o w y m  w 
S o s n o w c u  nieodw ołaln ie  jut ro 
w dniu 18 b. m. Na salę p u ­
bliczność będzie  wpuszczana 
tyko za biletami.

B letv w yda je  kancelar ja  w y ­
działu ka rnego.

O p o d a te k  d o c h o d o w y .
Jak s ię dow iadu jem y ,  na ko­
palniach „P iaski " ,  „ S a t u r n " ,  
„R ed e o " ,  „ P a r y ż "  i na na wie­
lu iDnych ro bo tn icy  urządzil i  
wiece,  Da których zapadły  p o ­
s t anowien ia  protes tu  p rz ec iw ­
ko p o t rąc an iu  od za ro bk u po­
datku doch o d o w eg o .  W  razie 
gdyby  wysłani  delegaci  r o b o t ­
n ików  do rządu  w W a r s z a w i e  
o t rzymal i  n ieprz ychy lną  d e c y ­
zję, ms w y b u c h n ąć  s t ra jk  we 
wszystkich  kopalniach i zakła­
dach p rz em ys ło w ycn .

Mamy je d n ak  to p r z e k o n a ­
nie, że robo tn icy  zrozum ie ją  
iż są o b y w a te la m i  państwa ,  
w zg lędem k tó re go  m a ją  o b o ­
wiązki i m uszą  ponos ić  c i ę ż a ­
ry  na jeg o  u t rzym anie .

G ro źb a  s tr a jk u .  Na ko ­
palni „Jowisz* w W o j k o w i ­
cach, na  kopalni  „M arj a"  i w 
cem en tow ni  T - w a  grod/. ieckie-  
go  robo tn icy  wy stawi l i  e n e r ­
giczne żądan ie  wyd an ia  zale­
głej  aprowizacj i  i na leżnej  ilo­
ści skóry .  O le ich żądania  
przez  ad min is t r ac ję  nie będ ą 
z a s p o k o jo n e  do dnia 18 b. jna., 
rob otn icy  zagrozi l i  s t ra jk iem.

Ś n ie g .  Po długo trwa łe j  s u ­
szy w p ią tek  z z a c h m u r z o n e ­
go nieba spad ł  wreszcie  d ługo 
ocz ek iw an y  deszcz.

W  nocy z p ią tku na s obo tę  
miel śmy z j ó w  śn ieg,  k tó ry  
p o k . y ł  c ienk ą w a r s tw ę  dac  •jy 
i ulice,  jednocz eśn ie  zaś t e m ­
p e r a t u r a  znacznie się obni żyła.

T - W O  p o m o c y  dla n i eza­
możnych  uczm.  Za rząd  szkoły 
górniczo-hutniczej  im. S ta szy -  
ca w D ą b r o w i e  o p ra cow ał  p r o ­
j ek t  u s t aw y  T - w a  p o m ocy  dla 
n ieza możnych  uczni rzeczonej  
szkoły,  k tó ra  będzie  przes łana  
od pow iedn im  władzom  do za ­
twierdzenia .

N a r e s z c i e .  W  tych 
dniach  ko m isarz  kontrol i  ska r ­
bowej  w Będzinie  p. J. Ś m i e ­
tana  dokonał  p rz eglądu  skle­
p ó w  tabacznych,  w których 
skon s ta t ował  o g ro m n e  n i e p o ­
rządki i brudy .

W s z y s tk i c h  właścicieli  sk le ­
pów  zobow ią zano do u t r z y m y ­
wa nia  sklepów’ w czystości ,  
o raz  zabro niono  im t rzyman ia  
t o w ar u  u k ry t e g o  pod k o n t u a ­
rami ,  co przyczym się n i ew ą t ­
pliwie do ukr ócenia  p a s k o w a ­
nia i p o d b i j an ia  cen.

U c ie c z k a  b a n d y tó w . W
sw oim  czasie policia sosno 
w iecka  zaaresz towała  kilku

band ytów ,  k tórzy dokonal i  na­
padu  na  kas jera  Tow.  akc. „ H r .  
Renard" .  M ędzy nimi było  
dw uc h  żołnierzy:  Józef S m o ­
liński i Aotoni  Z agrodzki .  Ci 
dwaj  bandyci  byli ścigani przez  
władzę w o j s k o w ą  o dezerc ję  i 
o kilka n a p a d ó w  zb ro jnych w 
ziemi kieleckiej.  W  dniu 15 
b. m. pod konw ojem  policji 1 
pod ko m isar j a t u  m. S o s n o w c a  
zos tal i  ods tawien i  do ^Kielc, 
do  ro z p orz ądzen ia  władz woj .  
skowych .  W  Kielcach zaś  b a n ­
dyci  zbiegb,  w y r w a w s z y  k a ­
rab iny  z rąk  pol icjaotów.  U- 
ciec/.ki takiej  d o konyw a l i  już 
k i lkakrotnie .  Kieleckie org any  
bezpieczeńs tw a pub l icznego za­
rządzi ły na tychm ias towy en e r ­
giczny pościg  za bandytami .

O k r a d z e n ie  s z p ita la .
Na Niemcach ze szpi tala T -w a  
w a rsza w sk ie g o  skradzion o róż­
nej bielizny szpitalnej  w a r t o ś ­
ci 36 400 mk.

P r z y  p ra cy .  W Mrzygło- 
dzle w młynie  Kra jcer a  p o d ­
czas pracy zos ta ł  zabi ty  przez  
pas  t ra nsm isy jny  17-letni r o ­
botnik  Luze r  Szancer .

P rzez  n ieos t rożność  do tkną ł  
się pasa ,  k tó ry  go złapał  za 
rękę  l ew ą i po  ki lku obrotach  
rzuci ł  na ziemię.  Po u p ływ ie  
15 minut  S z m a r ł .

K r a d z ie ż .  W  S  o s n o w c u , 
przy ul. Warszawsk ie j ,  w far- 
biarni Paul ioy Linkfe ld  n i ew y-  
kryci  złodzie je  dokonal i  k r a ­
dzieży na s u m ę  115 ty s ięcy  
mk.

Z teatru.
Dzisiejsze d w a  p rz ed s t a w ie ­

nia wypełnią  tea t r  po brzegi ,  
czemu się dziwić nie należy,  
gdvż  po połud niu  n ieza wodn a 
„ W e s o ł a  w d ó w k a "  z p. G o d ­
l e w s k ą  w roli ty tułowej ,  oraz 
n iemałą  a t ra kcj ą  będzie rozlo­
s o w an ie  t rzech rail jonówek.

W iec zo re m  dziarski  polski 
„M ajor  u łanó w"  z p. Józefo­
wiczem w roli ty tułowej .  O p e ­
re tk a  ta w y s t aw io n a  była po 
raz  p ierw szy  oa wczorajszym 
przeds tawien iu ,  a rozgłos  jaki 
j ą  poprzedzi ł  ze sceny w a r ­
szawskie j ,  w niczym nie za ­
wiódł .

Z p o w o d u  wielkiego za p o t ­
rz eb ow an ia  na bilety „Ma or 
u ł a n ó w "  pow tó rzo n y  będzie 
ju t ro ,  w poniedziałek .

W e  w to re k  i ś rodę  p rz ed ­
s t aw ień  nie b ę d 2 ie.

W  czwar te k  po raz p i e r ­
wszy o p e re tk a  Gi lber ta  „Sufra- 
żys tk i"  (Precz  z m ężczyzna ­
mi")

„ M a jo r  u ła n ó w 11 w  B ę ­
d z in ie  g ra ny  będzie  po raz 
p ierwszy  w nadcho dząc y w t o ­
re k  w tea t r ze  Corso .

„ M a jo r  u ła n ó w "  w  Dą­
b r o w ie .  Na sku tek  zaproszę -

■
p y ?  po nizkiej  c en i e
I I  I  L sprzedaje na worki

B. TENCER, Targoga 9.
nia g ro n a  osób tea t r  H. C z a r ­
neckiego daje  j edno  p rz ed s t a .  
wienie  w nadchodzącą  środę,  
w y s taw io n ą  będzie po  raz p ier ­
wszy o p e r e tk a  „Majo r  u ł a­
n ó w "  na cel dobroczynny .

T o w a r z y s t w o  korne-  
d j o w e ,  k tó re  wczoraj  w y j e ­
chało,  da je  w O lk u s zu  t rzy 
przedstawienia ,  gdzie  bi lety s ą  
już  rozspr zeda ne,  skąd  po tem 
udaj e  się do Kielc na cz te ry  
wys tępy .

Z kraju.
Ryż t a n ie j e ,  a . . .  s ó l

d r o ż e j e .  Pism a cz ęs tochow ­
skie donoszą:  CeDa ryżu w
handlu  deta l i cznym w o s t a t ­
nich dDiach opadła już do 28 
rak. za funt. S podz iewana jes t 
dalsza zniżka ryżu i mąki .

C en a soli k o n ty n g e n s o w e j  w 
ub.  mies iącu wynosi ła  2 mk.  
45 fcD. c iemna i 4 rak. za funt  
jasn^.  O b ecn ie  władze ap r o w i -  
zacyjoe  podnios ły  cenę  soli  
c iemnej  do 6 mk. 5 fen , a jas­
nej do  10 mk. za funt. P o d r o ­
żenie  soli władze  m o t y w u j ą  
podnies i eniem opła t  akcyzo­
wych od 4 do 6 mk. na funcie 
soli .

T a k  oto w prak ty ce  czynni­
ki ap ro  wizacyjne  r z ąd o w e  prze ­
p ro w a d z a ją  u p r a g n io n ą  przez 
ogół  zniżkę cen najniezbęd­
nie jszych ar ty k u łó w  codzien­
nego  użytku.

Nasze stosunki kolejowe.
Depesza maszynistów depot 

Częstochowa.
Do p ana  marsza łka  se jmu,  

kopje  do panów:  prezesa  mini- 
s t i ó w ,  minis t ra przemys łu  i 
handlu ,  minis t ra  koiei i p re ze ­
sa  warszawsk ie j  dyrekcj i  kole­
jowej .

My. za rząd za w o d o w eg o  
zw iązku  m aszyn i s tów  ko ła  
częs toch ow skiego,  stojąc na 
s t raży in teresó w p ań s tw a  i k o ­
l egów  maszyn is tów,  u w a ż a m y  
za swój  o bow iązek  donieść,  że  
pa r o w o z y  depo t  C z ę s to c h o w a  
dochod zą do os ta tn ie j  ru iny.  
O s iem n aśc ie  pa ro wozów stof 
bezczynnie  w oczek iwan iu  r e ­
paracji.  Te pa row ozy ,  k tó re  j e ­
szcze pracują  Są w takim s ta­
nie że, n iektóre  g r ożą b ezp ie ­
czeńs tw u  ruchu.  Co  dzień licz­
ba n iezda toych się zwiększa .
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Podpalaczka.
P O W I E Ś Ć .

39.

— W  jaki sposób?
— Z ar az  cię o b ja śn ię  — po ­

s łuchaj  propozycj i .  Zos tań  m o ­
im wspó lnik iem,  p rzy im za .  
rząd  nad warsz ta tami .  U mnie  
możesz  bezwłocznie  p r z y s tą ­
pić do dzieła i zb u d o w a ć  j e d n o ­
cześn ie  „milczącą" ,  oraz  m a­
szynę do gi loszowania .  Za p r z y ­
byciem do N e w - J o r k u  pod pi ­
sze my k o n t rak t  wsp łki naszej ,  
jaka  za pewni  ci po łowę d o cho­
d ów  z mojej  fabryki ,  na p e w ­
ność  odbieran ia  k tó ry ch  z łozę  
czek,  w a r t u ją cy  pięćdz ies ią t  t y ­
sięcy dolarów,  u m eg o  p rz y ­
jaciela bankiera  Dawidsoua ,  
p ła tny na każde żądanie.

— Ależ  kochany kolego  — 
zaczął  J akó b,  nie chcąc  p r z y ­
j ą ć  nazbyt  s t w a p h w i e  tej pro- 
pozycjf ,  mimo,  iż cz u ł s i ę  prz e­
pe łn ionym  radością.

—  Och! proszę ,  zgódź  się 
pan  u* to! przem ów i ła  ta i iwie  
Noemi,  ł'<cząc do s .ów sw ych 
pełne  zalotności  spo jrzeń  r ,  Nie 
odrzucaj  wsoółit i ,  j aką  mój 
ojciec ci ofiaru|e.  W s z a k  p r a ­

gniesz zos tać  jego p rz yjaci e­
lem?

— O tó ż  i moja  córka  łączy 
s ię ze m n ą  — wyrzekł  z u ś m i e ­
chem Mort imer.  — Widocznie  
z to b ą  sym pa tyzu je .  My to w 
ten  sposób  w y c h o w u je m y  na ­
sze dzi ew czę ta  w A m e r y c e  i 
uw a ż a m y  to za dobre .  G d y b y ś  
nie podbi ł  serca- Noemi, me 
śp ie szy łaby  z p rz ed s t aw ien iem  
cię, ws za k pra wd a,  me dziecię?

— T a k ,  ojcze — odpowie* 
działo dziewczę.

— P r z y jm  więc k o leg o  mój  
projekt .

—  S io w a  paui  są  dla mnie  
rozkaze m — rzekł G a rau d ,  
zw r aca jąc  się do córki  inży­
niera  —  p rz y jm u ję  propozycję .

— Zatem podaj  mi rękę ,  
w s p ó łk a  po s t an o w io n a !  — za ­
wołał  Mort imer .  — A iec o  naj ­
ważnie jsza  — dod ał  — czy 
j e s t - ś  żo n a ty m ?

Na to pytańie  Noemi się za ­
rumieni ła .

-i- J e s tem  kaw alerem —  o d ­
rzekł  były n adz orc a  z u śm ie­
chem.

— Ofi a ru ję  ci z a te m  a p a r t a ­
m e n t  w rnvm domu,  wszaic nie 
odmówisz?

—  Och,  n e wiem,  jak  w y ­
razić p«nu m ą  w izięczność! — 
za woła ł  J akób .

— W ciągu t rzech mies ięcy 
za i to i  — m y ś l a ł — zostanę  zię­

ciem Mort imera .  Widocz n ie  sza­
tan  mi d o p o m a g a  w tej s p r a ­
wie.

Res zt a  dnia szybko  u p ł y n ę ­
ła; obiad,  sk ra p ia n y  obf cie 
s zam p a n em ,  spożyty  zos ta ł  w e ­
soło; rozeszl i  się póź j o .

Wróc iwszy  do swej kajuty,  
były nad zorca  udał  się na s p o ­
czynek, lecz nie spał;  l iczne a 
ważne  myśli  za legały mu umysł.

Nędznik  ten z zadziwia jącą  
zręcznością  korz ys ta ł  z n a d a ­
rz a jących  s ę o k o l i c z n o ś ć .  F o r ­
tuna  uśmiechała  się doń z od­
dalenia.  Miał za przybyciem do 
N e w -J o rk u  ot rz ym ać  p i ę k n ą  
su m ę  i dz elić dochod y fabry­
ki J an a  Mort imera .  Co więcej,  
był pew nym,  żs  w krótkim 
czas ie zos tani e  jego zięciem. 
W s z y s tk o  to świe tn ie  mu się 
przeds taw ia łe j  dla podp isania  
j e f n a k  aktu  współki,  jakoteż  
zaś lubien ia  Noem , po t r ze ba  
było p rz eds taw ić  swe  osob  ste 
leg i tym acy jne  papie ry;  d o w o ­
dó w  tych nie pos iada ł  wcale, 
a g d v b y  ich zażądał  z Burguri- 
dji,  odpo wiedz anob y  mu: „ P a ­
weł H a r m a n t  umarł ."

Po głębszej  j ed nak rozwadze 
uspok o i ł  się nieo

— W y s u r c z y  za żą dać  kopji  
urodzenia  Paw ła  Hai  mant,  oraz 
akt ów  Zejścia jego ’|ca i m tai 
pomyś la ł  sobie.  — Na jaki użv- 
tek o t rzebn em i  b ędą  te a * t i ,

nie obchodzi ło  to n ikogo
Pozo s ta ł o  mu obecnie  za ła t ­

wić się tylko z O w id iu s ze m  
S o l  v--au.

— W o b  ec n iego odeg ra łem 
dziś do brz e  m ą  rolę — rzekł  
były  nadzorca  — lecz w k aż ­
dym  raz*e os ob i s to ść  to  dla 
mnie n iebezpieczna.  P o w ą t p i e ­
wania  jego co do moje) t o ż ­
samości  w zmódz  się mogą.  
P rócz  teg o uży w ać  ou będzie  
bezp rze s ta n m e  nazwy kuzyna 
wobec wszystkich ,  co o ś m i e ­
szyć mnie może N lleży go więc 
t rz y m a ć  w oddalen iu ,  lecz w 
jaki  s p o só b  to uczynić? Po- 
r m ś l ę  nad tem.

P ó źn o  w noc ów  zb r odn ia rz  
zasną ł  nareszcie ,  s ze pn ął  z 
p rzerażającym cynizmem.

— Plany meg o  p ry ncypa ła  
prz ynios ły  mi szczęście!

N ł z a ju t r z ,  o j edenas te j  w 
południe ,  Jan  Mor t imer  wraz  
z c ó r k ą  i m n iem any  P a w e ł  
H i r m a n t  zebral i  się w salon e 
p rz ed  śni adaniem.

Przez  cały dzień pr aw ie  t r w a ­
ła między niemi rozmow a,  do­
tycząc i p u n k tó w  ak tu  w s p ó ł ­
ki, k tó ry  nareszcie  pod pi sany  
został .  Amerykanin  --dożył czek, 
p łatny u bank ie i a  JDawidsona,  
a na k ró tko  przed zach od em  
Słoń m w y sz l ’ razem na pOił*d 
d a zaczerpnięcia powiet rza .

Z a a j d o w a ł u  się tara wielu

już pa saże rów,  ś l ed tąćych  przez  
morski  te le skop  ruchy  o k rę tu ,  
p łynącego  w przeciwnym kie­
r u n k u ,  to je s t  z A m e r y k i  do 
E u ro p y ,  k tó ry  imał  p rz ec h o ­
dzić w pob l i żu  „L o r d a  M a jo ­
ra*. J ak ó b  p o zos taw iw szy  M o r ­
t imera  z córką ,  p a t rz ących  d a ­
leko na ho ryzout ,  udał  s ię n a ­
p rz ód  okrę tu .

Pos tanowił  z jedn ać  sob ie  
m n iem anego  kuzyna,  (of iarując 
mu kilka iu idorów.

Tak  na przodzie jak  w ty le  
s t a tku ze bra ło  się m n ó s t w o  
osób.  Były  nad zorca  (p rzeb iw ­
szy t łum,  doj rza ł  w nim O w i -  
d jusza  So l iveau.

V.
Ja k ó b  G a ra ud ,  p o d ch o d z ąc  

do O w id jusza ,  nagle  za t r zy ­
mał  s ę w miejscu.

S ' l v - a u  s tał  po za m*zczy-  
zną  w podesidvm w i e k u . O s t r z e  
uoża,  jakie sk ryć  us łowat ,  pły- 
sn ło mu w pra *<ym ręku.  Z a ­
chowa ie się r a r y ż a n in a  zw ró ­
ciło u w a g ę  Ja<ó ba ,  k tó ry  w 
Dim utkwił  spo jrzenie .

(c. d. n.).



R e p a ra c ja  w y k o n y w a n a  je s t  
powierzchov»nie, a skutki t a ­
kiej rep arac j i  są  c iężarem  dla 
m aszyn is tów .

O becn ie  masa poc iągów  stoi 
po s tac jach  w? oczekiw aniu  p a­
row ozów , a m aszyniści oczeku­
ją  po kilka godzin na reparację  
takow ych . Na in t e r p e l a c j ę  u 
w ładz  m ie jscow ych  o trzy m u je­
my odpow iedz i,  2e p a rc w c z y  
n ie  są  n a p r a w i a n e  z p o w o a u  
b raku  m aterja łów , na wszelkie 
zap o trzeb o w an ia  m a te r ja łó w  
nie w ysy ła ją ,  a zatym  nie r o ­
zum iem y, czy tó jes t  n ieudo l­
na g o sp o d ark a ,  lekcew ażenie, 
lub  zła wola. Będąc go tow i do 
dania w każdej chwili szcze­
gółow ych w y jaśn ień  i w skazó ­
w ek  m niem am y, Ze nasz te le­
g ram  odniesie  pożądany  s k u ­
tek.

P rezes  koła K ura
C z łonkow ie :  G a rn c s r r ,  Ru» 

dziński, L ęg o sz ,  M ajew ski S e­
k re ta rz  H a b ro w sk i .

Telegramy.
Ogólny zlot Sokolstwa 

polskiego w W arszawie,
W a rsz a w a .  16 kw ietnia .

Zw i.Jiek  sokołów  polsk ich  
zw ołu je  z lo t  soko ls tw a całej 
Polski do W a rsza w y  w po ło ­
wie lipca b. r.

Utworzenie s ta łe j  armji 
w (m eryce.

W aszy n g to n ,  16 kw ietnia .

(T e le g r .  wł.).

M iniste r  w ojny zapow iedz ia ł  
p ro jek t  u s taw y  o za p ro w a d z e ­
niu stałej arm ji w sile 170.000 
ludzi. P a r lam en t  po g w a ł to ­
wnej dyskusji  zgodził się na 
156.000 ludzi,

J u g o s ła w ja  żąda  
19 m iljardów  d en arów

B elgrad , 15 kw ietn ia .

(Telegr. wł.). '

S tk o d y ,  jakie  Ju g o s ław ja  
pon ios ła  w w o jn ie  z A u s tr ją  i 
N iemcami, obliczono na 19 
osiłjardów denarów . O d n o śn e  
sp ra w o zd an ie  w ys łano  do  k o ­
m isji  o d szk o d o w ań  w P ary żu  
z żądan iem  przyznania  Jugo- 
sławji w y p ła ty  p o w y ższe j  su ­
my.

Dwa państw a chińskie.
Paryż, 16 kwietnia.

„ jou rna l*  donosi z K an tonu , 
że p o ła d s io w e  p row inc je  hiń- 
skie wybra ły  dra S u n y a tse n a  
pre*ydonteaa i og łosiły  ? 
n t e a a l e Ż D y m i  do Pekinu.

B aczn ość!® - n i e  p s u ć  t o w a r u ,  — ® Baczność!
^ LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY

J L  BERGIflJT
co

X 3  C O

S ' !
& oo
ca .

w SOSNOWCU Modrze- 
jowska 15 w podwórzu,

która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i .zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
 rych żadna inna firma nie p o s i a d a . --------

® I tJ  1

p B
CŁ

p  »

I n ż y n i e r  P o w i a t o w y  p o w .  b ę d z i ń s k i e g o
w z y w a  p p . p r z e d s ię b io rc ó w , k tó rz y b y  p o d ję l i  s ię  b u d o w y  d ro g i  b i te j  D ań - 
d ó w k a — K lim o n tó w  n a  o d c in k u  d łu g o ś c i  2 .625 k m . d o  z ło ż e n ia  d o  d n ia  2 -go  
m a ja  r . b . 8 W y C f i  o f < 5 T t  n a  p o d s ta w ie  p ro je k tu  i o b l ic z e ń  te c h n ic z n y c h , 
k tó re  w  g o d z in a c h  b iu ro w y c h  s ą  d o  p r z e jrz e n ia  w  b iu rz e  D z ia łu  d ro g o w e g o  

B ę d z iń sk ie g o  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o .

B ę d z in , d n ia  15 -go  k w ie tn ia  1921 r.

Stefan W archol
In ż y n ie r  P o w ia to w y .

Do natychmiastowego dostarczenia
lOOOO kg1 an tleh lo ru  grubego  k ry s ta lizo w a­
nego I gat. loco Sosnow iec bez cła polskiego

po 90  mk. klg.
B H B N B H D  ■ ■  H m m Q

1 wagon szajb do szlifowania
fabryki niemieckiej Schónhen, Naxos, Helios 1 gatunek, loco 

‘Sosnowiec bez cła polskiego 
Mk. niemieckich 60000. — następujące rozmiary

500 X 30 X 50 m/m sztuk 73
450 X 50 X 205 ■ n 23
450 X 60 X 160 » n 28
450 X 50 X 205/280 »» n 13
450 X 40 X 230 n n 35
450 X 45 X 230 0 » 9
400 X . 60 X 160 M 0 199
400 X 35 X 45 f t w 141
400 X 25 X 60 0 w 60
350 X 50 X 35 0 n 40
380 X 20 X 150 n » 73
380 X 22 X 150 V » 3
250 X 30 X 32 n 0 5
150 X 5/10 X 32 » 10
150 X 30 X 32 • 9
150 X 20 X 32 0 69
150 X 10 X 30 0 158
220 X 25 X 120/160, 0 81
110 X 50 X 35 0 36
105 X 40 X 32 0 839
100 X 50 X 35 0 90
100 X 40 X 30 0 930

75 ’X 40 X 32 0 338
50 X 30 X 15 » 675
50 X ■ 10 X 32 0 72
35 X 30 X 15 V 0 290

£
S'S

Mam do o d stąp ien ia
kilka kompietów m a re k  plebiscytowych 

ś ląskich  i  dnia plebiscytowego.
.oszenia FR. KICEL Sosnowiec, Wiejska 28. — — — -

„D E G E S“
Górnośląska ftortownia Drogeryjna Tow. flkc.

w BYTOMIU.

IJJPORT i EKSPORT
Farmaceutycznych i Kosmetycznych Specjalności!

Górnośląska Centrala
^Farmaceutycznych i Technicznych C hem ikalji.^

FARBY. P.0K0STY. LAKIERY.

BRCZMOSC INWALIDZI! S a m o p o m o c  byłych l eg jo n is tćw ,  
O ddzia ł  w  Sosnow cu

u rząd za  w dn iu  17 k w ie tn ia  r .  b.  (n iedz ie la )  o godz.  3 pop o łu d n iu  w sa l i  S z ko ły  R e ­
alnej Żeńsk ie j  (D ęb l iń ska  1, III p.)

Z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  I n w a l i d ó w  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o
celem p o w o ła n ia  do  życia Z w iązku  Inwalidów.

W stę p  d o zw olony  za  okazan iem  d o k u m e n tó w  s tw ie rd ź ,  p ra w o  do p o b o ró w  inw alidzk ich .

0  G Ł 0  S Z E N J E.
Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego Piacowników T wa 

„Hr. R e n a r d " ,  podaje do wiadomości P.p. członków, źe

WALNE ROCZNE ZEBRANIE
tegoż Stowarzyszenia odbędzie się w Niedzielę, dnia 24 kwiet­
nia r. b. punktualnie o godz. 2 ej po południu w Sali P o l­
skich Związków Zawodowych przy ul. Marjackiej w Pogoni.

U W A G A : Za legitymację wstępu na zebranie służy, k s ią ­
żeczka udziałowa. Uchwały zebrania będą prawomocne 
bez względu na ilość obecnych

bieytaeja domu.
D o m  3 -p ię tro w y  w  c e n tru m  S O ­
S N O W C A , u l. D e k ie r ta  A s 14, 
4  s k le p y  1 150 p o k o i i k u c h e n  o 
2 b ra m a c h  f ro n to w y c h , n a le ż ą c y  
d o  m a ło le tn ic h  S ą c z e w sk ic h  b ę ­
d z ie  s p rz e d a n y  w  d . 10 m a ja  r. b . 
u  r e je n ta  Ja s iń sk ie g o  w  S o sn o w c u . 

In fo rm a c ji  u d z ie la :
S Ą C Z E W S K 1  —  B Ę D Z IN .

S. MOLEWIŃSKI
3-go M aja 24. 

Manufaktura —  Galanterja.
Materiały na bluzki, S u k n i e ,  
Szlafroki, bluzki gotowe. Przy- 
— bory do krawiecczyzny —

Drobne ogłoszenia
F)o sprzedania urządzenie skle­

powe Orla Ne 16- 
g u ra k i  pastewne dla krów do 

sprzedania mk 75 za pud. 
Pogoń Targ, Ciepła Mi 9 
l /u p ię  elegancki mały wózek 

dziecięcy. W iadom ość „Iskra" 
Dąbrowa.
p o w ó z  i bryczkę sprzedam Sta- 

rososnowiecka Ńs 26.
p o trze b n a  biuralistka, znająca 

korespondencję handlową w 
języku polskim i niemieckim. 
Dom H andlow o - Spedycyjny 
„Union* Sosnowiec, Czysta 9.

p o t rz e b n a  zdolna, sumienna bu­
fetowa za dobremi jświadect- 

wami do restauracji od zaraz. 
Warunki podług umowy. W ia- 
domość w redakcji. 
gzoferów  do samochodów oso­

bowych i ciężarowych poszu­
kuje Towarzystwo „ S a t u r n " .  
Zgłoszenia przyjmuje wydział 
mechaniczny kopalni Saturn.
(garbarnia „Sosnowiczanka" w 

Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra- 
wy skóry surowe.

Pomniki gotowe, p o ­
leca zakład kamieniar­
ski, Jana Zagórskiego 
w Sosnowcu ul. Aleja. 
Tam wykonywa się 
grobowce, figury, p o ­
mniki z granitu, m a r ­
muru i piaskowca oraz 

wszelkie roboty wchodzące w 
okres kamieniarski.

7 a k ła d  ślusarsko - mechaniczny 
A. Kranc, Dekierta 9, przyj­

muje do reperacji maszyny do 
pisania, szycia, rachowania, gra­
mofony, samochody, motocykle, 
rowery, nogi sztuczne, szlifowa­
nie brzytew, noży i wszelkie r o ­
boty w chodzące w zakres me­
chaniki.

Ważne dla młodych matek.
Nadeszła świeża ospa, z czem 

się poleca starszy felczer
M FRU CH T. 

Modrzejowska Nr. 28 
w Sosnowcu.

Tfaginęła karta odroczenia wy- 
dana w P.K.U. w Będzinie na 

imię Kazimierza Chłonia.

7 ak ład  powozowy Grzegorzew­
skiego ul. Piłsudskiego Aś 130 

posiada na składzie: karetę, wo­
lant, resory, . osi, bandaże kół 
gumowych petersburskie oraz
przyjmuje reparacje____________
R to b y  wiedział gdzie się znaj­

duje Kaleta Marjan lat 14, 
który w poniedziałek 11 b m. 
wyszedł z domu i nie wrócił,, 
raczy zawiadomić ojca Jakóba 
Kaletę w Czeladzi, dom Mazura 
Skałka.
p o t r z e b n a  służąca do  w szystkie­

go  na kawalerskie g o sp o d a r ­
stwo. Z g łaszać  się k o p a l n i a  
„W iktor" Milowice woźny Sob 
czyk^________________________
Zaginęły kupony chlebowe””wyt 

dane przez kop. „Mortimer" na 
imię Czesława Nowaka. Zwrócić
„ Iskra* D ąbrow a______________
Okradziono dokumenty w ojsko.

we t. j. ks ążeczkę odrocze­
nia wydaną przez PKU w Bę­
dzinie na imię Jana Szoty. Do- 
kument ten unieważnia się 
gprzedam  Kontrabas, altówkę, 

klarnet, flet, duży w y b ó r  
skrzyp ec. Będzin u sięgarnia Zmi- 
groda.__________________________
^ o w o o tw a r ty  chrześcjański za­

kład reparacji zegarów. Igna­
cy Lesica ul. 3 Maja 6 w Sos-
n o w c u . ___________________
f a b r y k a  kapeluszy Będzin M. J.

Pinczewski przyjmuje do prze- 
fasonowania kapelusze damskie 
i męskie podług mody parys­
kiej. Baczność! kapelusze dam ­
skie i męsk e zostają u mnie 
przefasonowane w przeciągu 12
godzin.____________________
p r z y b łą k a ł  się pies wyżej-ceter 

dn 8 bm. brązowy z białem. 
Jes t  do  odebran ia  za zwrotem 
kosztów ogłoszenia  i utrzymania,, 
ko lonja  Piaski, d o m y  dozorców, 
W ó j c ikiew cz.
|^ a w ó z  koński do sprzedania 

lub wvmiany na siano. Ce- 
gielnia Wieczorka w Sielcu. 
J^anelusze damskie i męskie prze- 

fa s 'now uję  po cenach przy­
stępnych na najnowsze fasony 
Sosnowiec Niemiecka JMa 10. 
7 u r n a l e  mód najnowsze do 

nabycia w kiosku przy Cu-
kierni Warszawskiej._____
^ u rn a le  mód najnowsze w du­

żym wyborze poleca Biuro 
Dzienników i Ogłoszeń Józefa 
Hlawskiego._______
g ry czk a  iednokonna na ; resorach 

okazyjnie do sprzedania Ad­
res biuro ogłoszeń J. Hlawskie-
go- ____________________ __
K t0 udziela lekcji języka fran- 

cuskiego i a n g i e l s k i e g o .  
Zgłoszenia do Iskry pod A C.
3000 mli na§ro(ty otrzyma ten 

kto mi znajdzie pracę. 
Posiadam wykształcenie 4 klaso­
we i praktykę biurową i handlo­
wą. Wiadomość „Iskra" Sosno­
wiec____________________________
g tu d e n t  poszukuje na k i l k a  

miesięcy miłego skromnie 
umeblowanego pokoiku (bez 
łóżka) możl wie z osobnym wej­
ściem, do całodziennego użycia 
z wyjątkiem nocy. Zgłoszenia 
dla Filo a przyjmuje Iskra.
7 o s t a ł  otwarty handei skór. Jan 

Choiński i S ka ul. Ostrogór- 
ska 1. Poleca duży wybór to ­
warów^__________
JAo sprzedania powóz w dobrym 

stanie pługi i brony. Ulica 
Będzińska Ńs 46.

Redaktor i wydawca Wiktor M onsio rsk i. Druk. E  l a u o d  Mire* i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr 4.


